
Wyjazd 
delegacji radzieckiej 

na II Światowy 
Kongres Pokoju

MOSKWA (PAP). W dniu 
12 listopada wyjechała do War. 
szawy radziecka delegacja na 
II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju.

Wraz z delegacją radziecką 
wyjechali do Warszawy delega­
ci Chińskiej Republiki Ludowe; 
i Koreańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej na II Świa­
towy Kongres.

Naród polski wita z radością

i piątnuje faszystowskie metody władz brytyjskich
Na spotkaniach z delegatami na II Światowy Kongres Po­

koju i na masowych zebraniach— ludzie pracy, a wraz z nimi 
całe społeczeństwo polskie wita zbliżający się Kongres, wy­
raża radość z tego, że odbędzie się on w Warszawie i wiarę, 
że praca Kongresu stanowić będzie skuteczny wkład w dzieło 
utrwalenia pokoju na całym świecie. N» zebraniach i w li­
stach do prezydium Kongresu padają ostre słowa potępiające 
władze brytyjski®, które przez odmowę udzielenia delegatom 
wiz uniemożliwiają zorganizowanie Kongresu w Shieffield — 
demaskując ostatecznie swą 
o pokój.

jawną wrogość dla sprawy walki

Poznań
Ponad 3 tysiące zebranych 

w sali Izby Rzemieślniczej 
przedstawicieli mieszkańców 
Poznania powitał w imieniu 
Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju przewodniczący 
Komitetu — mgr Marzec, któ­
ry we wstępnym przemówieniu 
nakreślił historię ruchu obroń­
ców pokoju, wykazując stały 
wzrost sił obozu pokoju na ca- 
łym świecie i wzrastającą z 
dnia na dzień świadomość na­
rodu polskiego o konieczności 
walki przeciwko wojnie.

Po wysłuchaniu obszernego 
referatu posła Grajka se­
kretarza Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — 
w którym mówca scharaktery­
zował knowania podżegaczy 
wojennych usiłujących w imię 
interesów grupy kapitalistów 
spod znaku Wall-Street :ozpę- 
tać nową wo jnę a z drugiej 
strony przeciwstawił potężnie­
jący z dniem każdym obóz mi­
lionów ludzi miłujących pokój 
— zebrani uchwalili jednogło­
śnie rezolucję, w której wyra­
żają radość, że II Światowy 
Kongres Pokoju odbędzie się w 
stolicy Polski, a równocześnie 
piętnują brutalne metody władz 
brytyjskich.

Krajowa narada 
aktywu robotniczego ZMP

WARSZAWA. Ponad 360 
młodych górników, hutników, 
metalowców, kolejarzy i mło­
dych robotników z innych prze­
mysłów zebrało się w Warsza­
wie dnia 11 bm. na krajową na­
radę aktywu robotniczego ZMP, 
by nakreślić nowe zadania dla 
młodzieży robotniczej walczącej 
o przedterminową realizację 
planu 6-letniego.

Referat o pracy Związku 
Młodzieży Polskiej, o osiągmę- 
ciach i brakach w działalności 
zakładowych organizacji ZMP 
wygłosił w pierwszym dniu na­
rady sekretarz Zarządu Główne­
go ZMP — Wiesław Ociepko, 
który powiedział m. in.: „ZMP 
wzywa całą młodzież robotniczą 
naszego kraju do nowych bo­
jów o plan 6-letni, do wałki o 
nowe zdobycze socjalistyczne­
go budownictwa w Polsce, o go­
dne zakończenie pierwszego ro­
ku planu".

W dyskusji wzięło udział 
wielu najlepszych w kraju mło­
dych przodowników pracy, któ­
rzy omawiali sprawę wałki o 
produkcję i przedterminowe 
wykonanie planów.

IELKOPOISKI
Rok VI ABC Poznań, wtorek 14 listopada 1950 r. Nr 314 (2053)

Na zakończenie wielkiej ma­
nifestacji artyści scen poznań­
skich wystąpili z momażem 
słowno-muzycznym „Tu mówi 
Sztokholm".

Warszawa
głębokim oburzeniem przy, 

wiadomość o angielskimi
Z 

jęli 
szykanach wizowych pracowni­
cy „Pafawagu". „Widocznie lu­
dobójcy lękają się prawdy, lę­
kają się naszego pokojowego 
budown:ctwa" — powiedział na 
zebraniu załogi ob. Wroński.

Wałbrzych
Podobnie zareagowali na wia­

domość o szykanach włącz bry­
tyjskich górnicy; Wałbrzycha. 
Na zebraniu w świetlicy kopal, 
ni „Bolesław Chrobry" delegat 
na Kongres ob. Logu — Sowiń­
ski powiedział m. in.: „Najlep­
szym dowodem, że praca nasza

JU niemieckich 
koncernów 

pod kontrolą amerykańską
BERLIN (PAP). Jak podaje 

agencja ADN, w ramach przy­
gotowań wojennych Ameryka­
nie powołają wkrótce do życia 
w Trizonii nowy olbrzymi trust, 
który wchłonie ponad 40 ist­
niejących w Niemczech Za­
chodnich koncernów stalowych 
i węglowych. Kontrolę nad no­
wopowstałym trustem sprawo­
wać będą wyłącznie finansiści 
amerykańscy. Całkowita pro­
dukcja zakładów przemysło­
wych tego trustu przeznaczona 
zostanie na remilitaryzację Tri­
zonii.

aiitoslrada 
przez FRANCJĘ 
KOPENHAGA (PAP). 

Jak podaje duński dziennik 
„National Tidende", francuskie 
koła rządowe pod naciskiem 
Waszyngtonu zmuszone zostały 
do podpisania z rządem amery­
kańskim umowy, godzącej w 
interesy narodowe i bezpieczeń­
stwo Francji. Niedawno rząd 
francuski podpisał umowę o bu­
dowie przez Amerykanów „wo­
jennej autostrady" przez tery­
torium Francji, która będzie 
prowadziła od Bordeauz, na po­
łudnie od Paryża, do granicy 
Niemiec Zachodnich w rejonie 
Strassburga.

wzmacnia siły pokoju, że impe­
rialiści są poważnie zaniepoko­
jeni i szukaia deski ratunku 
przed ostateczną zgubą — jest 
fakt, że decydują się. oni nawet 
na takie chwyty, jak odmowa wiz 
wjazdowych znacznej większo, 
ści delegatów, a w ich liczbie 
wszystkim czołowym działa- 
czom społecznym. W odpowie­
dzi na te szykany wzmożemy 
walkę o pokój, będziemy 
dzienną pracą umacniali 
pokoju".

co-
siły

Łódź
O swych czynach produkcyj­

nych w walce o pokój piszą w 
liście do prezydium Kongresu 
robotnicy PZPB im Dzierżyń­
skiego, meldując o wykonaniu 
z nadwyżką zobowiązań, które 
przysporzyły Państwu Ludowe­
mu ponad 6 mil. z oszczędno­
ści. „Wyrażamy raz eszcze na­
szą stanowczą wolę walki o po­
kój na całym świecie — pisze 
załoga zakładów — nasze go. 
race pragnienie budowy szczę­
śliwej przyszłości d‘a nas i na­
szych dzieci. Wyrażamy niena 
wiść do podżegaczy Wojen­
nych, którzy chcą na nowo za­
topić świat w morzu krwi. Kie­
dy wy radzić będzie-ie, jak je- 
szcze skuteczniej walczyć o po­
kój, my wzmagać będziemy wy­
siłki produkcyjne, aby w ten 
sposób umacniać siły pokoju".

Bydgoszcz '
,,Przyłączamy się — piszą do 

prezydium Kongresu robotnicy 
Zjednoczonych Zakładów Ro­
werowych w Bydgoszczy — do 
giosu milionów ludzi domagają­
cych się zakazu broni atomo­
wej, powszechnego ogranicze­
nia zbrojeń, zakazu propagandy 
wojennej i ukaran:a podżega­
czy wojennych. Zapewniamy, że 
ze wzmożoną wydajnością rea­

Wzmożoną produkcją
witają masy pracujące Polski 

bojowników pokoju z całego świata
WARSZAWA (PAP). Ty­

siącami zobowiązań produkcyj­
nych podejmowanych przez 
załogi robotnicze fabryk całego 
kraju czczą polskie masy pra­
cujące II Światowy Kongres 
Pokoju. , Zobowiązania te oraz 
zaciągane masowo „Warty Po­
koju" są protestem polskiej 
klasy robotniczej przeciwko 
szykanom władz angielskich, 
które uniemożliwiały odbycie 
Kongresu w Sheffield, są prze­
jawem niezłomnej woli pokoju, 
pobudzającej świat pracy na­
szego kraju do wzmożenia pro­
dukcji, są najlepszym powita 
niem przez polskich robotników 
przybywających do Warszawy 
delegatów na II Światowy Kon­
gres Pokoju.

Robotnicy, łódzcy czczą Kon­
gres tysiącami „Wart Pokoju", 
zaciąganymi we wszystkich fa-, kiego. Pracownicy tej mlodzie- 
brykach. W zakładach przemy- | żowej „taśmy" zobowiązali się 
słu bawełnianego im. Józefa j wykonać grudniowy plan pro- 
Stalina na „Wartach Pokoju" I dukcji do 23 grudnia br.

lizować będziemy zadania pla­
nu, 6-letniego, przyczyniając się 
w ten sposób do utrwalenia 
światowego pokoju".

Zacięte walki 
na całym froncie 

w KOREI
MOSKWA (PAP). Jak do­

nosi agencja TASS, ogłoszony 
w dniu 11 listopada komunikat 
naczelnego dowództwa Kore­
ańskiej Armii Ludowej stwier­
dza, że na wszystkich odcin­
kach frontu wojska ludowe to­
czą walki z oddziałami amery­
kańskimi i południowo-koreań- 
skimi.

W .ejonie Anczu walki toczą 
się na rzece Czongczon i wokół 
miasta Tokus^n.

Na wybrzeżu wschodnim jed­
nostki Armii Ludowej prowadzą 
walki obronne na północ od 
Flamhyng.Bez udziału przedstawiciela Chin Ludowych

Rada Bezpieczeństwa
nie ma prawa rozpatrywać

spraw narodu chińskiego
PEKIN (PAP). Minister 

spraw zagranicznych Centralne­
go P.ządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En- 
Lai wystosował do sekretarza 
generalnego ONZ i do przewo­
dniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa następującą depeszę:

W odpowiedzi na telegram, 
otrzymany od sekretarza gene- 

stanęło około 2000 robotników. 
2000 „Wart Pokoju" zaciągnęli 
robotnicy Zakładów im. J. 
Marchlewskiego, podejmując 
równocześnie zobowiązania na 
łączną sumę 1 400 000 zł.

Liczne zobowiązania produk­
cyjne podjęli również robotni­
cy Szczecina. Pracownicy sto­
czni szczecińskiej podjęli na 
cześć Kongresu około 30 zobo­
wiązań indywidualnych i ze­
społowych.

Również Wrocławska Fabry­
ka Wodomierzy wzmożoną pro­
dukcją uczciła Kongres Pokoju.

Wśród licznych zobowiązań 
podejmowanych przez załogę 
Wrocławskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego wyróżnia 
się zobowiązanie „Taśmy pro­
dukcyjnej" im. Janka Krasic-

Witamy z uznaniem
■inicjatywę Polskiego Komitetu
OBROŃCÓW POKOJU

Na wielkim manifestacyjn ym zebraniu, jakie odbyło 
się w dniu wczorajszym w sali reprezentacyjnej Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu, społeczeństwo poznańskie 
uchwaliło jednogłośnie rezolucję następującej treści:

„Społeczeństwo miasta Pozna­
nia zebrane w dniu 12 listopa­
da 1950 roku na wielkiej mani­
festacji z okazji II Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju, jak najenergiczniej prote­
stuje przeciwko szantażom i 
prowakacyjnym represjom im­
perialistów zachodnich, którzy 
uniemożliwili zorganizowanie 
II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokojh w Sheffield.

Reakcyjny rząd angielski, 
działając pod dyktandem im­
perialistów amerykańskich, o- 
śmielił się odmówić wiz człon­
kom Światowego Komitetu O- 
brońców Po-koju. Na rozkaz 
rządu pseudo-socjalistów an­
gielskich agenci policji brytyj­
skiej aresztowali i poddali 7- 
godzinnym badaniom przewod­
niczącego Światowego Komite­
tu Obrońców Pokoju prof. Jo­
liot Curie, nakazując mu w re­
zultacie opuszczenie terytorium 
W. Brytanii. Delegaci krajów 
całego świata, którzy bez 
względu na swoje przekonania 
polityczne, religijne, czy kolor 
skóry chcieli zademonstrować 
w imieniu setek milionów re­
prezentowanych przez siebie 
ludzi wolę utrzymania pokoju 
— byli szykanowani i podda­
wani brutalnym badaniom po­
licji angielskiej. Ci bojownicy 
o pokój zostali w niespotyka­
ny w historii stosunków mię­
dzynarodowych sposób potrak­
towani przez rząd angielski, 
działający na rozkaz 
mocodawców z Wall-Street.

Narody całego świata z o- 
burzeniem piętnują niecne kno­
wania imperialistów anglo-ame- 
rykańskich, usiłujących storpe­
dować dążenia milionów ludzi 
miłujących nokój.

Społeczeństwo Poznania przy­
łączając się do głosów oburze- 

swych

zapso. 
do nas

ralnego ONZ p. Trygve Lie, 
oświadczam w imieniu Central­
nego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej co na­
stępuje:

„Nie możemy przyjąć 
szenia, skierowanego 
przez Radę Bezpieczeństwa na 
jej posiedzeniu z dnia 8 listo­
pada br., ponieważ w Radzie 
Bezpieczeństwa zapadła uchwa­
ła, że przedstawiciel Centralne­
go Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej będzie pozbawiony 
prawa omawiania w Radzie je­
dnego z najważmejszych dl3 
narodu chińskiego zagadnień. 
Tym zagadnieniem jest sprawa 
zbrojnej interwencji w Korei 
oraz sprawa agresji rządu Sta­
nów Zjednoczonych wobec 
Chin. Prawo rządu chińskiego 
do omówienia sprawozdania 
tzw. „zjednoczonego dowódz­
twa", stworzonego nielegalnie 
przez Radę Bezpieczeństwa w 
wyniku manipulacj- Stanów 
Zjednoczonych i pod nieobec­
ność dwóch stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa — Związ­
ku Radzieckiego i Chińskiej 
Republiki 
uchwałą 
Sprawozdanie 
iednostronne

■lecz stanowi 
prawia.

W imieniu 
du Ludowego Chińskiej Repu­
bliki -Ludowej proponuje, bv 
Rada Bezpieczeństwa wobec 
wagi dwóch wymienionych 
spraw, a mianowicie zbrojnej 
interwencji w Korei oraz agre­
sji, dokonywanej przez rząd 
Stanów Zjednoczonych przeciw­
ko należącej do Chin wyspy 

Ludowe! — zostało 
Rady ograniczone 

to jest nie tylko 
i tendencyjne 
także akt bez-

Centralnego Rzą.

nia całego postępowego świa­
ta — piętnuje haniebny postę­
pek władz angielskich.

Równocześnie uczestnicy ma­
nifestacji witają z uznaniem 
inicjatywę Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, dzięki któ­
rej sesja II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju bę­
dzie mogła odbyć się w War­
szawie.

Podżegacze wojenni nie są w 
stanie zahamować rozwoju sił 
Obozu Pokoju:, z Warszawy 
rozlegnie się potężny głos se­
tek milionów ludzi, którzy po­
trafią pokój narzucić.

Niech żyje II Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju w War­
szawie!

Niech żyje Światowy Obóz 
Pokoju ze Związkiem Radziec­
kim na czele!

Niech żyje Chorąży Pokoju 
świata — Wielki Stalin!"

Pokaz filmowy 
dla chłopów 
w Gnieźnie

W dniu dzisiejszym w sali 
gnieźnieńskiego kina „Polonia" 
odbędzie się pokatz filmu „We­
soły jarmark" beztroskiej ko­
medii radzieckiej, osnutej na 
tle życia kubańskich Kozaków. 
Seans filmowy zorganizowano 
specjalnie dla oko-liczmych chło­
pów. Po wyświetleniu filmu' 
przewidziana jest dyskusja, w 
której chłopi będą mogli wy­
powiedzieć się na temat „We­
sołego jarmarku", (bk)

Taiwan i wobec faktu, że oba 
zagadnienia są ściśle z sobą 
związane, połączyła dyskusję 
nad obu sprawami.

Rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej uważa, że byłoby rzeczą 
najbardziej celową rozpatrzenie 
obu wspomnianych spraw je­
dnocześnie z tym, by przedsta­
wiciel Chińskiej Republiki Lu­
dowej, który będzie obecny na 
posiedzeniu Rady Bzepieczeń- 
stwa podczas omawiania „skar­
gi w związku ze zbrojną agre- 
sją wobec wyspy Taiwan", 
mógł jednocześnie wysunąć 
oskarżenie przeciwko zbrojnej 
interwencji rządu Stanów Zje­
dnoczonych w Korei".

Przewrót pałacowy 
w NEPALU

PEKIN (PAP). Z Nepalu 
donoszą, że doszło tam w osta­
tnich dniach do przewrotu pa­
łacowego.

Król Nepalu, następca tronu 
i częściowo inni członkowie ro­
dziny królewskiej zbiegli z pała­
cu i ukryli się w ambasadzie 
hinduskiej w Katmandu (stolica 
Nepalu).

Premier Nepalu sprawujący 
dyktatorską władzę kraju, we­
zwał króla do powrotu, lecz 
spotkał się z odmową. Na ze­
braniu wyższych urzędników 
dworskich proklamowano kró­
lem 3-Ietniego syna następcy 
tronu, księcia Dhiradża Bikra. 
ma.

Nepal jest państwem, leżą­
cym na północy od Indii i 
graniczącym z Tybetem. Po­
wierzchnia Nepalu wyrosi 
145 tysięcy km kwadrato­
wych, a ludność liczy 5600 
tysięcy osób.



Narodowy Spis Powszechny 
przeglądem osiągnięć społeczno-gospodarczych 

Polski Ludowej
WARSZAWA (PAP)- Generalny Komisarz Powszechne­

go Spisu Narodowego, prezes Głównego Urzędu Statystyczne­
go Z- Padowicz oraz komisarz spisowy na m. st- Warszawę, 
wiceprzewodniczący prezydium SRN ob- E. Strzelecki zazna­
jomili dziennikarzy na konferencji prasowej ze znaczeniem, 
zakresem i organizacją Narodowego Spisu Powszechnego, któ­
ry odbędzie się w dniu 3 grudnia br.

KOBIETY POZNANIA 
podejmują zobowiązania 
z okazji II Kongresu Obrońców Pokoju

Spis, tak jak i cała nasza sta­
tystyka koncentruje się dooko­
ła potrzeb życia i gospodarki 
planowej. dając bogate 
i wszechstronne materiały, któ­
re następnie służyć będą dal­
szemu doskonaleniu planowa­
nia rozwoju gospodarczego 
kraju. Gromadząc materiały 
informacyjne, które składają 
się na ścisły obraz obecnej rze­
czywistości, Spis ujawnia rów­
nież istniejące- bolączki i braki-

Narodowy Spis Powszechny, 
który odbędzie się za kilka ty-

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
dnia 14 listopada 1950 roku
Prelekcje TWP.: W Oczko- 

wicach pow. Rawicz — o 
godz. 18.00,

Wystawy: W Poznaniu;
Muzeum Przyrodnicze — 
,,Przyrodnicza książka ra­
dziecka" Centr. Biuro Wy­
staw Artyst. — „Literatu­
ra radziecka w grafice 
polskiej".
Muzeum Narodowe — 
„Stalin — Chorąży Poko­
ju".

Audycje: Rozgłośnia poznań­
ska Polskiego Radia na- 
daje o godz. 13,10 do 18,25 
reportaż pt. „Młodzież fa. 
brycznego koła ZMP dy­
skutuje nad książką o 
Komeomole".

Koncerty: W Poznaniu „Ar- 
tos" urządza koncert o 
godz. 17,00 w SPB, ul. Zey- 
landa.
Recital śpiewaczy Ewy 
BandrowskieJ . Turskiej 
aula UP godz. 20.

Odczyty: „O radzieckich 
krajobrazach gospodar­
czych" — mówić będzie 
prof, J. Czekalski (Uniw, 
Pozn.).
Odczyt pt. „Rezerwaty 
przyrodnicze w ZSRR" 
wygłosi dr H. Szafranów- 
na. (Uniw. Pozn.).

Filmy: W kinach poznańJ 
skioh — festiwal filmów 
radzieckich.
Apollo i Bałtyk — „Bit­
wa Stalingradzka" II seria. 
Muza — „Zoja".
Rialto — „Biały kieł". 
Warta — „Wyspa bezi­
mienna" i „Wiosna", 

godni, wiąźe zagadnienia lud­
nościowe z zagadnieniami mie­
szkaniowymi. umożliwiając o- 
cenę warunków mieszkanio­
wych.

Uspołecznione zakłady gastronomiczne dostarczać będą 
lepsze posiłki w wielkim wyborze

Powstaną specjalne bufety w szkołach, kinach i teatrach
WARSZAWA (PAP). Prezydium Rządu podjęło 

w tych dniach uchwałę o przełomowym znaczeniu dla 
usprawnienia gospodarki uspołecznionej w dziedzinie 
żywienia zbiorowego. Uznaja.c, że obecny stan nie za­
dowala rosnących potrzeb mas pracujących, uchwała 
stwarza warunki dla realizacji podstawowych zadań w 
dziedzinie żywienia zbiorowego, a przede wszystkim dla 
podniesienia jakości posiłków, ich różnorodności 1 wy­
boru asortymentowego
Wymagania bowiem i możli­

wości płatnicze konsumentów 
będą systematycznie wzrastały 
w okresie planu 6-letniego, 
który zakłada stałe podnosze-

Robotnicy Wlkp. Zakładów Przem. Drzewnego 
obradowali
nad usprawnieniem systemu pracy

W świetlicy Wielkopolskich 
Zakładów Przemyślu Drzewne­
go nr 1 w Poznaniu toczyły się 
przez cały dzień wczorajszy o- 
brady racjonalizatorów, nowato­
rów, przodown. pracy i dyrekto­
rów WZPD z całego wojewódz­
twa. Tej dorocznej naradzie 
gospodarczej przewodniczył dy­
rektor naczelny WZPD — A. 
Zabel. W pierwszej części o- 
brad zebrani wysłuchali refera­
tów fachowych poruszających 
takie ważne prob’emy, jak: 
zadania rad zakładowych w pla­
nie 6-letnim, sprawy kadr, ra­
cjonalizacji, współzawodnictwa 
pracy, planowania, produkcji, a 
także sprawę nowych no-tm 
oraz zagadnienia związane z 
konserwacją sprzętu

W planie 6-letnim polski 
przemysł drzewny potroi ewą 
produkcję.

O rozwoju współzawodnic­
twa wśród załóg WZPD świad­
czy fakt, że w pierwszych 
trzech kwartałach wydano na­
grody przodującym pracowni, 
kom na ogólną sumę przeszło 
2 mil. 766 tys. zł (w starej wa­
lucie).

Spis przyniesie pełny obraz 
stosunków w dziedzinie pracy 
przez uwzględnienie w formu­
larzach różnych rodzajów źró­
deł utrzymania charakterysty­
ki miejsca pracy, wykonywane" 
go zawodu itd. W sposób ścisły 
można będzie na podstawie 
materiałów spisu określić przy­
należność ludności do różnych 
grup społecznych.

Spis nieruchomości i budyn­
ków określi przede wszystkim 
stopień ich zaopatrzenia w in­
stalacje oraz liczbę mieszkań­
ców- Spisywana będzie po­
wierzchnia użytkowana, po­
wierzchnia zasiewów, pogłowie

zwierząt oraz stan maszyn i 
narzędzi rolniczych. Władzami 
spisowymi w terenie są rady 
narodowe; po raz pierwszy wy­
stępuje również czynnik spo- 

I leczny w postaci komisji spi­
sowych przy radach narodo­
wych.

W przeddzień spisu 2 grud­
nia komisarze obwodowi obej­
dą swoje tereny (obwód spiso­
wy liczy przeciętnie 250 osób), 
sprawdzając obiekty oraz na­
wiązując kontakt z ludnością. 
Komisarze zostawią formularze 
spisowe tym mieszkańcom, któ 
rzy zdołają sami prawidłowo 
wypełnić wszystkie rubryki.

nie stopy życiowej mas pracu­
jących, a co za tym idzie zmia­
ny w poziomie odżywiania się 
i w strukturze wydatków na 
żywienie. Wysoki poziom jako-

W uchwalonej rezolucji u- 
czestnicy narady podejmują się 
dołożyć wszelkich wysiłków w 
celu zapewnienia rozwoju go- 
spodarowanym przez siebie je­
dnostkom gospodarczym, włą­
czyć eię do ruchu komplekso­
wej oszczędności, . zapoczątko­
wanego przez sławną radziecką 
przodownicę pracy Lidię Kora- 
bielnikową, dążyć do wprowa­
dzenia nowych norm materiało­
wych i technicznych oraz — 
wzorem racjonalizatorów ra­
dzieckich dokonać przełomu w 
dotychczasowym systemie pro. 
dukcji. (osi) 

_____________________________

czasopisma Radzieckie
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczącego 
zakładowego Koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach 

PPK „Ruch”
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i 

księgarnie „Domu Książki". K 2453

ści posiłków w zakładach ży­
wienia zbiorowego stanowi jed­
nocześnie nieodzowny warunek 
wzrostu wydajności pracy.

Uchwała przewiduje, że ja­
kość posiłków w uspołecznio 
nych zakładach gastronomicz­
nych zostanie podniesiona m. 
in. przez wprowadzenie obo­
wiązujących receptur opartych 
na zasadach naukowych. Jadło­
spisy powinny był ułożone i 
zróżnicowane w sposób dosto­
sowany do siły nabywczej po­
szczególnych grup konsumen­
tów.

Wobec przewidywanego sta-, 
łego wzrostu liczby konsumen­
tów w zakładach żywienia 
zbiorowego (2,2 miliona osób 
dziennie w 1955 r.), uchwała 
przewiduje dostawę nowoczes­
nych maszyn i sprzętu dla tych 
zakładów. System zaopatrywa­
nia zakładów w surowce żyw­
nościowe zostanie usprawniony 
przez wprowadzenie zakupów 
zdecentralizowanych i rozbu­
dowę zakładów pomocniczych.

Potrzeby stołówek akademic­
kich uwzględnione będą w pla­
nach inwestycyjnych i remon­
towych Ministerstw: Szkół
Wyższych i Nauki, Zdrowia o- 
raz Oświaty.

Na szeroką skalę zakładane 
będą bufety spółdzielcze w ki­
nach i teatrach. Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego zapewni 
zaopatrzenie towarowe bufetów 
szkolnych, prowadzonych przez 
komitety rodzicielskie.

Kobiety polskie wytrwale 
walczą o utrwalenie pokoju. 
W walce tej solidaryzują się 
z całym postępowym światem z 
wszystkimi kobietami zrzeszo­
nymi w szeregach obrońców 
pokoju.

Kobieta polska stanęła na 
równi z mężczyzną do wie'kie- 
go dzieła budowy socjalizmu i 
dlatego postawa jej jest tak 
silna i nieugięta.

Zbliżający się II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju wi­
tają kobiety polskie entuzjaz­
mem, podejmując zobowiąza­
nia produkcyjne w każdej dzie­
dzinie pracy. Zarówno kobiety 
zrzeszone w organizacjach ko­
biecych jak i niezorganizowane 
składają tysiące zobowiązań 
zbiorowych i indywidualnych, 
które przyczynią się do podnie­
sienia produkcji, do dalszych 
oszczędności oraz do podniesie­
nia swego poziomu ideologicz­
nego i kulturalno-oświatowego.

Na ręce przedstawicielek Ligi 
Kobiet wpłynęły m. in. zobo­
wiązania pracowników Spół­
dzielni Pracy kosmetyczno:per- 
fumeryjnei, które przewidują 
podniesienie norm produkcyj­
nych o 15°/o.

Kobiety zatrudnione w PMT 
częściowo już zrealizowały 
swoje zobowiązanie, które w 
sumie przyniosło 1 559 970 zł. 
Pracownice firmy Maggi włą­
czyły się do ogólnego nurtu zo­
bowiązań podniesieniem norm 
przy pakowaniu o 5—10%, przy 
liczeniu kostek o 20%, druko­
waniu bandero! o 38% oraz ob­
niżeniem kosztów własnych

zbrodniarzy wojennych
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN podaje szczegóły tajnego 
zgromadzenia w Bielefeldzie 
militarnej organizacji niemiec­
kiej „Bruderschaft". W zgroma­
dzeniu powyższym uczestniczy­
li poza trzema wyższymi ofice­
rami brytyjskimi, zbrodniarze 
hitlerowscy wypuszczeni na 
wolność przez anglosaskie wła­
dze okupacyjne. Zanotowano 
m. in. obecność córki Himmle­
ra, byłej przewodniczącej hit­
lerowskiej organizacji kobiet, 
redaktora naczelnego organu 
SS, „Schwarze Korps", Guen­
tera d’Alquin, który przybył o- 
statnio ze Stanów Zjednoczo­
nych, byłego podsekretarza sta­
nu w goebbelsow.skim minister­
stwie propagandy, dr. Neu- 
manna oraz byłego współpra­
cownika hitlerowskiego orga­
nu „Das Reich", Schwarz van 
Berga.

Na posiedzeniu w Bielefel­
dzie utworzone zostało kierow­
nictwo nowozałożonego od­
działu „Bruderschaftu", w skład 
którego wchodzą m. in. dowód­
cy hitlerowskiej dywizji pan­
cernej „Grossdeutschland” o- 
raz byli kierownicy gestapo. 

produkcji do końca roku o 
12 600 zł.

Kobiety zrzeszone w szere­
gach Ligi Kobiet Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego podjęły również zobowią­
zania zespołowe, a mianowicie: 
5 Brygada wykona normy pro- 
dukcyjne w 112% oraz zmniej­
szy ilość poprawek do 4%. 
Młodzieżowa IV Brygada pod­
niosła normy-o 15°/o. III Bryga­
da oprócz podniesienia norm o 
10% zobowiązała się do końca 
miesiąca listopada zaoszczę­
dzić pewną ilość nici, która u- 
możliwi dodatkową 2-dniową 
produkcję. Pozostałe brygady II 
i I także podniosły swoje nor­
my.

Imponujące są również zobo­
wiązania kobiet zatrudnionych 
w instytucjach służby zdrowia. 
I tak personel kliniki ginekolo­
gicznej podjął się wykonania 
szeregu dodatkowych prac i o- 
szczędności materiału czysto­
ściowego. co w efekcie daje du­
że sumy pieniężne.

Przytoczone fakty są zaled­
wie nielicznymi przykładami w 
powodzi zobowiązań kobiet 
pracujących w zakładach po­
znańskich, które w ten sposób 
utrwalają pokój, (mm)

LISTY 
do Prezydenta 
Rzeczyoosnolitei
WARSZAWA (PAP). W 

przededniu II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
— Bolesław Bienit otrzymuje 
wiele listów, w których społe­
czeństwo polskie wyraża swą 
miłość dla Ludowej Ojczyzny i 
niezłomną wolę wzmożenia wy­
siłków dla utrwalenia pokoju 
na świecle.

Między innymi w liście, wy­
stosowanym przez członkinie i 
delegatki rad kobiecych zebra­
ne w Tomaszowie Maz. na pier­
wszej, wspólnej naradzie z prze­
wodniczącymi rad zakładowych, 
czytamy:

„Przyrzekamy uaktywnić 
najszersze rzesze kobiet w 
szeregach obrońców pokoju 
oraz podnieść poziom produk­
cji na naszych odcinkach pra­
cy. Przyrzekamy wspólnym 
wysiłkiem realizować plan 6- 
letni, plan budowy ustroju 
sprawiedliwości społecznej — 
socjalizmu."
Prezydent RP otrzymał rów­

nież list od najmłodszych oby­
wateli ludowego Państwa Pol­
skiego, dzieci Podstawowej1 
Szkoły nr 19 w Szczecinie. W 
liście tym czytamy m. in.:

„Tak jak nasi ojcowie i 
bracia przez współzawodnic­
two i racjonalizatorstwo przy­
czyniają się do utrwalenia 
pokoju, tak i my dobrą nauką 
do tego samego dążymy ce­
lu."

— Przepraszam, panie doktorze! Ale nie wi­
dzieliśmy się od trzech, a możę od czterech lat 
Zagadałem się. Tyle wspomnień! Odchodzę, 
odchodzę... Ach! Omal nie zapomniałem 
o najważniejszej sprawie. Mój szef pułkow­
nik Kristman, polecił mi wam życzyć kolego, 
jak najrychlejszego wyzdrowienia- „Niech 
pan powie choremu — powiedział do mnie — 
że w najbliższych dniach, gdy tylko znajdę 
wolną chwilkę, zajadę doń. Koniecznie chcę 
uściskać dłoń synowi starego znajomego, do 
którego po dziś dzień żywię wielki, szczery 
szacunek..."

Zora uważnie popatrzył na hitlerowca — 
widocznie zrodziła się w nim nagle jakaś de­
cyzja

— Proszę powiedzieć pańskiemu szefowi — 
powiedział z niezmąconym spokojem — że 
będę bardzo rad go zobaczyć.

Oficer zmierzył Żorę szybkim zaniepokojo­
nym spojrzeniem.

— Świetnie! — powiedział wreszcie najbar. 
dziej przyjacielskim tonem. — Życzę wam 
szybkiego wyzdrowienia. Do zobaczenia ko­
lego!

Z tym; słowy Steinbock trzasnął obcasami 
i opuścił pokój

Odprowadziwszy gościa, Bułhakow wrócił 
do Żory. Ten leżał znów nieprzytomny Gło­
wa jego zwisała, kołdra upadła na podłogę, 
na bandażach wystąpiły ciemne plamy krwi. 
Dopiero po dłuższych zabiegach doktora od­
zyskał przytomność-

— Steinbock poszedł? — spytał chory, za­
ledwie otworzy) oczy.

• W nocy. przechodząc korytarzem doktor 
usłyszał stłumione głosy w pokoju Żory. Dok­
tor otworzył drzwi. Obok łóżka rannego sie­
działa siostra, ta sama czerkieska dziewczyna 
— Bela którą od początku pielęgnowała Żorę.
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Na widok doktora rozmowa urwała się. Bułha­
kowowi wydało się, że Zora schował coś pod 
poduszkę.

— Co się stało? Czy zrobiło się wam nie­
dobrze?

Zmieszana siostra milczała, lecz Żora odpo­
wiedział-

— Drobiazg, doktorze! Dostałem zawrotu 
głowy i siostra dała mi proszek. Teraz mi to 
przeszło...

Bułhakow postanowił sobie nazajutrz rano 
dokładnie wypytać siostrę o nocną rozmowę 
z Zorą, ale ranek przyniósł nowe troski j dok­
tor zapomniał z nią pomówić-

* * *
Pułkownik Kristman. szef Gestapo, przy­

szedł osobiście odwiedzić Żorę pod wieczór 
następnego dnia. Był to mężczyzna średniego 
wzrostu, ze skłonnością do tycia o szpakowa­
tych przystrzyżonych „na jeża" włosach. Do 
pokoju wszedł bez pospiechu- Przedstawił się 
krótko i zwięźle „Pułkownik Kristman je­
stem". po czym usiadł na krześle obok łóżka 
Zachowywał się przy tym tak. jak gdyby byl 
już tutaj wiele razy

Zora nie oczekiwał że Kristman zjawi się 
tak prędko. Zbladł i usiadłszy na łóżku, za- 
czął się wpatrywać w pułkownika. Potem 
wsunął rękę pod poduszkę. Widocznie jednak 
przeliczył się z siłami, gdyż jęknął i bezsilnie 
cpadł z powrotem na łóżko- W tej same j chwili 
spod poduszki wyślizgnął-się jakiś wąski lśnią­
cy przedmiot, który z metalowym brzękiem 
upad! na podłogę-

Kristman najwidoczniej nic nie zauważył. 
Spokojnie założył nogę na nogę i rozpoczął 
rozmowę w języku rosyjskim.

— Rozmawiałem przed chwilą z doktorem 
— zwrócił się do chorego. — Doktor twierdzi, 
że jest pan jeszcze bardzo osłabiony i prze- 
denerwowany i że właściwie nie należałoby 
pana niepokoić. Pozwoliłem sobie jednak od­
wiedzić pana. Chodzi o to. że dziś wieczór 
muszę wyjechać na parę dni z Krasnodaru, 
a n;e chciałbym odkładać tej rozmowy na 
czas nieokreślony- Postaram się streszczać.

Kristman wyjął papierośnicę i zapalił pa­
pierosa-

— Znam pana od dość dawna, panie lejtnan- 
cie. Szczególnie dobrze znałem pańskiego oj­
ca. Stykałem się z nim w czasie jego pracy 
w Berlinie- Wiem że agenci nasi nie raz 
usiłowali go zwerbować, ale nie byli w stanie 
tego uczynić Ojciec pański był człowiekiem 
nieprzekupnym j twardym. Żywię doń za to 
wielki szacunek

Żora mimo woli uniósł głowę z nad podusz­
ki i z wytężona uwagą zaczął wsłuchiwać się 
v słowa Kristmana-

— Dziwi to pana Mieszkał pan przecież 
Iługo w Niemczech, ukończył pan uniwersy- 
et w Berlinie, powinien pan nśFs rozumieć 

Pierwszym przykazaniem dla prawdziwego 
Niemca była i iest wierność wobec ojczyzny 
i Fiihrera. Do tej kategorii Niemców pozwa­
lam sobie zaliczyć również i siebie- Wiele,

bardzo wiele przeżyłem- W swoim czasie u- 
kończyłem uniwersytet w Lipsku. Potem by­
łem żołnierzem pierwszej wojny światowej. 
Po naszej klęsce wypiłem do dna czarę góry, 
czy. Byłem socjaldemokratą — dziś jestem 
nazistą. Lecz zawsze bez względu na wszyst­
ko. gotów byłem oddać całego siebie, wszystkie 
swoje siły, całą swoją wolę, aby Niemcy 
z kraju zwyciężonego przeistoczyły się w kraj 
władający całym światem. Czy pojmuje pan 
już dlaczego szanowałem pańskiego ojca — 
wiernego, niesprzedajnego sługę swojej ojczy­
zny? Powiem panu więcej. Mówiłem nieraz 
podówczas w Berlinie swoim współpracowni­
kom: patrzcie na tego człowieka i bądźcie 
tacy jak on.

Kristman wstał, przemierzył pokój i znów 
usiadł obok łóżka

— Przejdźmy teraz do sedna sprawy... Przy­
byliśmy na Kubań- Przyszliśmy, aby pozostać 
tu na zawsze. Lecz Kubań dla nas to nie Biało­
ruś j nie Ukraina. Tam jesteśmy zwycięzcami 
zaborcami, panami. Do was przyszliśmy jako 
przyjaciele. Taki jest rozkaz Fiihrera i dla­
tego jestem u pana-

— Rozumiem. Ponawia pan próbę, która nie 
powiodła się panu z moim ojcem; chce pan 
zrobić ze mnie szpiega.

Chory ciężko dyszał. Oczy jego śledziły 
każdy ruch hitlerowca.

— Nie jestem tak prymitywny, jak to sobie 
pan wyobraża — odparł Kristman — Wiem, 
że jest pan wierną kopią swego ojca i że żad­
ne okoliczności nie zmuszą pana do tego, by 
miał pan zostać szpiegiem Zresztą, wcale 
sobie tego nie życzę. Przyszedłem, by zapro­
ponować panu sojusz, by prosić pana o pomoc, 
którą musi mi pan okazać dla dobra swego 
narodu-

(Ciąg dalszy nastąpi)



UKRONIKA
LISTOPAD

WTOREK |Sl°ńce 7,1
wtorek zach.: 16 02

Józefa, Wawrzyńca Księśyc w.: 12.47
1 zach.: 19.56

Co, gdzie i kiedy
w ttaiisiu

Oddział Redakcji: Kalisz pi. Bo­
haterów Stalingradu 10 tel. 14-39. 
Godziny urzędowania od 12—13.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK (Kościu­

szki 3) 11-11
Zaw, Straf Pożarna — 21-77 
K°misariat M. O — 16-62 
Komenda Pow. MO — 10-30

Dyżur nocny pełni — apteka mgr 
Jaśniewlcza, Babino 14, tel. 10-63.

KINA
Wolność: film kol. prod. radź. 

, Upadek Berlina", seria I. Seanse 
■w niedzielę o godz 16, 18 i 20, 
w dni powszednie o godz. 18 i 20. 
Kasa w kinach Wolność i Bałtyk 
czynna od godz. 10—14 oraz przed 
rozpoczęciem seansu. Bilety d0 na­
bycia 3 dni przed ukazaniem się 
filmu.

Bałtyk: o godz. 17.30 i 19.30 — 
■w święta o godz. 15.30 film kol. 
prod. radź, „Upadek Berlina,, ser. I.

TEATR
Wyjazd do Jarocina ze sztuką: 

Aleks Maliszewskiego „Wczoraj 
i przedwczoraj".

w Ostrowie
W Ostrowie: Kino Słońce i Piast 

.Młodość świata”.
Dnia 15 XI o godz. 18 w sali Do­

mu Kultury, ul. Wolności 2 wielki 
wiec manifestacyjny z okazji II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju.

Pogotowie ratunkowe PCK ulica 
Wolności 20, teł. 666.

Oddział Redakcji: Ostrów, ulica 
Wolności 20, tel, 422. (bdc)

w Krotoszynie
Następna sesja plenarna Powiato­

wej Rady ,Narod°wej w Krotoszy­
nie odbędzie się w piątek, dnia 17 
listopada br. o godz. 9 w sali po­
siedzenie PRN w Krotoszynie przy 
ul. Kołłątaja,

Państw. Teatr Im. Bogusławskie­
go z Kalisza w dniu 15 bm o godz. 
19.30 w sali „Domu Kultury" w 
Krotoszynie wystawia wesołą kome­
dię w 3 aktach Tadeusza Rittnera 
pt. .Głupi Jakub"

Prezydium Pow. Rady Narodowej 
w Krotoszynie wydało zarządzenie 
o przeprowadzeniu drugiej rejestra­
cji mężczyzn rocznika 1931 oraz 
starszych roczników kórży nie 
mają dotychczas uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej.

Rejestracja odbywać się będzie 
w czasie od 20 do 30 listopada br. 
włącznie według planu podanego w 
obwieszczeniu. Siedzibą Komisji 
Rejestracyjnej będzie „Dom Kul­
tury" Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych w Krotoszynie nrzy 
placu 1 Maja 13. Bliższe dane 
znaleźć można w obwieszczeniu.

(fk)

Stal (Poznań)
Kolejarz (Leszno) 12:8

Rozegrany w Lesznie A-kla- 
sowy mecz bokserski o mistrzo­
stwo okręgu zakończył się zwy­
cięstwem drużyny poznańskiej 
12:8. Leszczyniacy oddali 4 
punkty walkowerem z powodu 
nadwagi swoich zawodników.

W jednym szeregu z Komsomorem
walczy młodzież ZMP-owska o pokój

Pod hasłem ,,W jednym sze­
regu z Komsomołem, młodzież 
ZMP-owska walczy o pokój" w 
tych dniach odbyła się w Kali­
szu, wielka masówka, w której 
uczestniczyło około 10 tysięcy 
młodzieży kaliskiej'.

Przy udziale partii politycz­
nych, zarządów ZMP, organiza­
cji społecznych oraz związków 
zawodowych szerokie rzesze 
młodzieży manifestacyjnie ru­
szyły ulicami miasta, udając 
się na masówkę zorganizowa­
ną przez Zarząd Miejski Związ­
ku Młodzieży Polskiej,

Młodzież kaliska doceniając 
znaczenie obrad II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o- 
raz pragnąc przyczynić się do 
pokojowego budownictwa i 
szczęścia swej Ojczyzny dała 
poważny wkład pracy w reali-

Pracownicy kawiarni „Ekspres"
wzorem dla innych

Handel uspołeczniony' w Ka­
liszu przybiera na sile. Prócz 
składów z artykułami żywność 
ciowymi, masarskimi i odzieżo* 
wymi — jest kilka punktów 
sprzedaży dobrych ciastek, ka= 
wy lub herbaty.

Jednym z najbardziej este* 
tycznych miłych i kulturalnych 
lokali, gdzie można przy dźwie/ 
kach muzyki radiowej parę 
chwil odpocząć spożywając 
ciasta, kawę lub herbatę — to 
cukiernia i kawiarnia Kalis­
kich Zakładów Gastronomicz­
nych „EKSPRES" mieszcząca 
się przy ulicy Żymirskiego.

Wchodząc do kawiarni widzi 
się od razu ład i porządek, wi­
dać planową pracę personelu. 
Młody i energiczny kierownik 
Tadeusz Staczek doskonale da- 
je sobie radę na swoim odcin­
ku pracy. Stale w ruchu, ob­
serwujący pracę personelu pra­
cuje na równi z kolegami. Naj­
bardziej wyróżniającą się pod 
względem uprzejmej i prędkiej 
obsługi klientów to bufetowa 
Jadwiga Kuźbik i jej koleżan­
ka Wanda Wojciechowska. — 
Sprawna ich oraz młodych 
praktykantek uczennic szkoły, 
wieczorowej-kelnerek — obsłu., 
ga sprawia, że w kawiarni —' 
„EKSPRES", ruch jest duży a 
tym samym obroty stale prze­
kraczane. W najbliższym czasie 
współzawodnictwo zostanie 
rozszerzone.

Mistrz cukierniczy Edward 
Kujawiński przy dekorowaniu 
ciastek stale pobija rekordy. 
Jednym z najlepszych cukier­
ników jest również Stefan Bia­
łek Śmiało można powiedzieć, 
że personel tak w kawiarni jak 
i pracowni ciastek Kaliskich 
Zakładów Gastronomicznych 
„EKSPRES" jest zdyscyplino­
wany, rozumie rolę współza­
wodnictwa pracy i może świe­
cić przykładem wszystkim ko­
legom pracującym w podob­
nych branżach.

Na tle dodatnich osiągnięć 

zacji zadań pierwszego roku 
planu 6-letniego.

W Kaliszu istnieje 68 brygad 
młodzieżowych wykonujących 
przeciętnie od 110 do 146 proc, 
normy produkcyjnej, 2,5 tys. 
młodzieży bierze udział we 
współzawodnictwie, z tego 1560 
ZMP-owców. Na czoło przo­
downików pracy wysuwają się 
ZMP-owcy pierwszy wielowar- 
sztatowiec w Kaliszu ob Stan. 
Rajchert, pracownik KZPO Gę 
da wyrabiający 204 proc, nor­
my Muszalski — 197,8 proc., 
Halina Trębacz 126 proc., Ma­
ria Andrzeiak 172 proc, nor­
my, Maria Górska 148 proc.

Zetempowska brygada re­
montowa przy Kaliskich Zakła­
dach Pluszu i Aksamitu pierw­
sza w województwie poznań-

,.EKSPRESU" razi jeden minus. 
Należałoby zaopatrzyć perso­
nel w większą ilość białych 
fartuchów, zwłaszcza przy wy­
robie ciast, aby pracownicy nie 
byli zmuszeni do używania 
własnych fartuchów, Dyrekcja 
lub dział zaopatrzenia dotych­
czas biernie się ustosunkowu­
je do ich próśb. Na ogół stan 
higieniczny tak lokalu jak 1 
pracowni jest zadawalający — 
aby kawiarnia „EKSPRES" w 
dalszym ciągu utrzymała swe 
dobre miano — dyrekcja KZG 
powinna 6prawę tę prędko roz­
wiązać. (set)

Włókniarz (Kalisz) W /I 
Kolejarz (Ostrów)

Po raz pierwszy w Kaliszu 
w ramach mistrzostw klasy A 
°OZB rozegrane zostało spot­
kanie w 10 wagach. W wadze 
średniej do wałki nie doszło, 
ponieważ obie strony nie wy­
stawiły swych zawodników, 
grywek.

Wyniki poszczególnych walk 
(według kolejności wag z wy­
kluczeniem wagi średniej. Na 
pierwszym miejscu zawodnicy 
gospodarzy):

Wojtecki pokonał na punkty 
Kaszubę; Walczak przegrał na 
punkty do Woź-niaka; Nowa­
czyk wypunktował Sobaczka; 
Kaileciński wygrał przez dyskw. 
w II starciu Kryjomego; 
Ścigała wygrał w I starciu przez 
poddanie się Hermana; Tomczyk 
wygrał przez poddanie się w 
I starciu Grzesiaka; Nowacki 
pokonał na punkty Celnera; 
Lewandowsk i zdobył punkty 
w. o., gdyż ostrowianie nie wy­
stawili przeciwnika. W ostatniej 
walce dnia,, w wadze ciężkiej, 
Polich został w I starciu znok­
autowany przez Różańskiego.

W ringu sędziował ob. Mi- 
siorny, a na punkty ob. Wiktor 
Linke z Poznania. Widzów oko­
ło 1000 osób, (zbp) 

skim odpowiedziała na apel 
komsomołki Lidii Korabielni- 
kowej, postanawiając przepra­
cować trzy dni w miesiącu na 
zaoszczędzonym surowcu.

1881 młodzieży podjęło zobo­
wiązania dla uczczenia .33 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej i Tl Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Młodzieżo 
wa Brygada Produkcyjna Im. 
Kim Ir-Sena w Kai. Zakl. 
Przem. Dziewiarskiego zobo­
wiązała się podnieść produk­
cję o 5,7 proc. 42 ZMP-owców 
z Kaliskich Zakładów Przemy­
słu Jedwabniczego zobowiązało 
się podnieść produkcję od 5— 
10 proc. Dotychczasowa śred­
nia produkcja tych młodzie­
żowców wynosiła od 106 do 
131,8 proc. Młodzieżowy wielo- 
warsztatowiec Stanisław Ra(- 
chert zobowiązał się podnieść 
produkcję o 3 proc. ten. z 112 
na 115 proc., i zobowiązanie 
swoje już dawno przekroczył.

Te wszystkie zobowiązania 
świadczą o głębokim przywią­
zaniu młodzieży kaliskiej do 
Związku Radzieckiego ostoi po­
koju.

Wydajną pracą i nauką mło­
dzież kaliska dążyć będzie do 
przedterminowego wykonania 
planu 6-letniego oraz do ugrun­
towania pokoju na świecie.

(set)

Ostrovia traci tytuł mistrzowski 
w siatkówce meshiej

W decydującym spotkaniu o 
mistrzostwo klasy A w siat­
kówce męskiej drużyna Ostro- 
vii poniosła niespodziewaną 
porażkę z kaliską „Spójnią", 
która po zwycięstwie tym zdo­
była mistrzostwo podokręgu. 
Po raz pierwszy po wojnie ty­
tuł mistrzowski w siatkówce 
przeszedł z terenu Ostrowa do 
Kalisza. Ostrovia która zagra­
ła w normalnym składzie wy­
kazała zuDełny brak zgrania, 
co szczególnie dało się zauwa­
żyć u Chmieleckiego i Cielu- 
cha, tak że spotkanie przegra­
ła zupełnie zasłużenie w trzech 
setach 15:12, 5:15, 10:15. W
spotkaniu tym okazało się, że 
sama rutyna nie wystarczy na 
zwycięstwo i trzeba systema­
tycznie przeprowadzać trening 
co siatkarze zupełnie zaniedba­
li.

Miłą natomiast niespodzian­
kę sprawiły rezerwy ligowego 
Kolejarza Ostroyii w koszy­
kówce męskiej zwyciężając 
zdecydowanie koszykarzy ka­
liskich w stosunku 46:29 (26:16). 
Pocieszającym jest tu fakt, że 
w drużynie z dwoma wyjątka­
mi zagrali sami młodzi chłopcy, 
którzy wykazali taki nerw do 
gry i dobrą technikę, że już 
w najbliższej przyszłości będą 
mogli z powodzeniem zastąpić 
swych wysłużonych kolegów z 
drużyny ligowej. Na szczegól­
ne wyróżniente zasługuje u 
zwycięzców Mocek, zapowla-

Więcej opieki
nad przedszkolem kolejowym 

w listrouie
W Ostrowie niedaleko War­

sztatów Wagonowych PKP stoi 
parterowy barak, będący po­
mieszczeniem dla przedszkola 
skupiającego 80 dzieci robotni­
ków i kolejarzy. Kierowniczką 
przedszkola jest Irena Dob­
rzyńska. W przedszkolu są dwa 
oddziały, a mianowicie jeden 
dla dzieci od 3 do 5 lat, drugi 
dla dzieci starszych od 5—7 
lat. Każdy oddział posiada swo­
ją salę zabaw, która równocześ­
nie jest salą jadalna. Dzieci 
ma:ą zapewnioną troskliwą 0- 
pćekę, gdyż zespół składa się z 
kierowniczki, wychowawczyni 
ob. Janiakowej i 2 pomocnic — 
rutynowanych przedszkolanek.

Przedszkole otwiera swe pod­
woje już o godz. 7 rano. Dzie­
ci, przychodzące o 7 rano otrzy. 
mują pierwsze i drugie śniada­
nie oraz obiad, pozostałe śnia­
danie i obiad. Fundusze na do­
żywianie dzieci płyną z fundu­
szu akcji socjalnej. Pod wzglę­
dem wyżywiena i opieki, przed­
szkole spełnia swe zadanie i 
matki z całym zaufaniem od­
dają swe pociechy do przed­
szkola.

Oprócz wspomnianych pozy­
tywnych osiągnięć, j-est szereg 
niedociągnięć, których usunię­
cie nie leży w możliwościach 
personelu. Stan ten obciąża 
głównie Zarząd Koła II, który 

dający się na zawodnika duże­
go formatu, przy czym jedyną 
Maszyna 7 — Głos Wlkp. 
przeszkodą może być jego dość 
niski jeszcze wzrost, dalej, 
Pawlak i Muszyński. Najwięk­
szą ilość koszy uzyskali Mocek 
20, Muszyński 6, Frąszczak 6, 
Spalony, Cempel i Pawlak po 
4 i Kamzol 2. Dla pokonanych 
Machowczyk 10. Utecht 10, Ci­
szewski 7 i Bobrowski 2.

Siatkarki Ostroyii w towa­
rzyskim spotkaniu wykazując 
doskonałą grę taktyczną i zes­
połową pokonały sympatyczne 
koleżanki z kalskiej Spójni w 
stosunku 15:1, 15:8, 15:9. (Hof)

Kolejarz (Leszno) 0.0 
Kolejarz (Grodzisk)

W Lesznie odbył się mecz po­
wyższych drużyn o mistrzostwo 
klasy A POZPN. Gospodarze 
mając przewagę w pieiwszei 
części meczu zdobyli 3 bramki 
przez Jankowiaka 2 i Nortma- 
na: Po przerwie drużyna lesz­
czyńska zlekceważyła sobie go­
ści, którzy grając bardzo am­
bitnie, zdołali uzyskać 2 kolej­
ne bramki przez Koniecznego i 
Wróblewskiego. Leszczyniacy 
mieli jeszcze jedną okazję do 
podwyższenia wyniku, jednak 
podyktowany rzut karny Nort- 
man fatalnie przestrzelił. Sędzia 
Pospieszyński z Poznania. Wi­
dzów 2 tys. 

jest Komitetem Opiekuńczym 
Przedszkola. Już przy samyni 
wejściu do przedszkola rażą 
popsute drzwi, które nie moż­
na domknąć. Zrujnowana pod­
łoga, szczególnie w oddziale 
drugim uginająca się pod sto­
pami wymaga kapitalnego re­
montu, gdvż bezpośrednio pod 
nią zna;duie się piasek i w cza­
sie szybszych ruchów dzieci, 
kurz wydostaje się przez wszy­
stkie sznary, co z punktu wi­
dzenia zdrowotnego jest niedo- 
nuszczalne. Miniaturowa ła­
zienka posiada tvlko zimną 
wodę bieżącą. Zna:du'ące się w 
łazierce rury wodociągowe 
często zamarzają, ponieważ nie 
ma tam pieca, chociażby ele- 
ktryczrenó. którego wstawienie 
zaPob:egłoby sytuacii jaka za­
istniała uprzedniej zimy, kiedy 
całe przedszkole było pozba­
wione wody. W łazience brak 
szafek do przvborów toaleto­
wych, których dostarczenie Za­
rząd zapowiadał tuż od roku. 
Dalszym mankamentem, to 
brak zabawek. Stare w przewa- 
żanacel części uległy zepsuciu 
i leża bezużytecznie w szafie. 
Członkowie Komitetu Rodzi­
cielskiego postanowili Je na­
prawić we własnym zakresie. 
Brak macrazvnu powodu;e u- 
miesaczenie apteczki i cześć 
artykułów spożywczych w kan­
celarii, lub kuchni i łazience. 
Przybudowana do baraku ma­
leńka szopka nie wystarcza do 
umieszczenia materiałów opa­
lowych. Ilość sameoo persone­
lu jest za mała: Funkcie sprzą­
taczki spełnia chwilowo ku­
charka.

Brak opiniowania uniemożli­
wia 1000/o kontrolę nad dziećmi 
bawiącymi się na powietrzu o- 
raz umożliwia zanieczyszczanie 
maskownicy. Sama piaskowni­
ca wymaca również remontu. 
Zupełr:e niezrozumiałe jest sta­
nowisko przewodniczącego 
Koła ob. Kurzawy, który pole­
cił kierowniczce .nie posiadają­
ce! żadnego funduszu, napra­
wić rynny. Do kierowniczki i 
"ersonelu przedszkola nie na­
leży własnoręczne reperowanie 
zniszczonych części rynien, 
gdyż do tego potrzeba fachow­
ca, jak również niedopuszczal­
nym jest zmuszanie kierownicz­
ki do załatwienia we własnym 
zakresie przywozu piasku z 
funduszów socjalnych.

Fundusz soc*alny służy wy­
łącznie na cele dożywiania 
dzieci, co ob. Kurzawie winno 
być wiadomym. Doprowadzenie 
przedszkola do należytego sta­
nu, to obowiązek Komitetu O- 
piekuńczego i można przypusz­
czać, że Komitet obudzi się z 
letargu i zacznie wreszcie pra­
cować, gdyż dzieci robotnicze 
muszą mieć odpowiednie wa­
runki rozwoju, na co szczegól­
ny nacisk kładą władze nasze­
go Państwa Ludowego.

Mgr Stefan Hoffmann

Pracownicy poszukiwani

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 18.30 — „Borys Godu­

now" Mussorgsklego. Sutro — „Madame Butterfly" 
G. Pucciniego.

POLSKI — Dziś o godz. 19 — „Hamlet" Szekspira.
NOWY — Dziś o godz. 19 — „Wczoraj 1 przed­

wczoraj" Al. Maliszewskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś O godz. 20 — 

„Piękna oberżystka" C. Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 — „Tom 

Canty". KINA
Apollo — godz. 16, 18 20 — „Bitwa Stalingradzka"

II seria
Bałtyk — godz. 17, 19, 21 — „Bitwa Stalingradzka"

II seria
Muza — godz. 16, 18, 20 — „Zoja"
Rialto - godz. 16. 18 20 - „Biały kieł"
Warta — godz. 11, 12 „Program akt. nr 44"; godz.

14, 16 „Wyspa bezimienna"; 18, 20 „Wiosna"
MUZEA

Muzeom Narodowe czynne: we wtorki, czwartki 
l soboty od 9—15 w środy I płatki od 12—19. w nie­
dziele l święta od 10—15

Muzeum Archeologiczne ul. Sew. Mielżyńsklego 
nr 26/27 czynne w niedziele l święta od godz 
10—14, wtorki t czwartki 9—15. środy t piątki 13—19 
w soboty 9—12 w poniedziałek zamknięte

Stróżów nocnych potrzebuje stale Spółdzielnia 
Pracy „Ochrona Obiektów" Poznań, Kraszew­
skiego 4. K2469
Księgowego - bilansistę przyjmie natychmiast 
Spółdzielnia w Poznaniu. Oferty Głos Wielko­
polski dla 11252g.
Pracownika fizycznego do prac transportowych 
poszukujemy. Zgłoszenia: Grunwaldzka 19, po­
kój 57 — Spółdz. „Czytelnik". 4684

Wolne posady

Apteka blisko Poznania poszu 
kuje magistraty) zaraz. Adres 
wskaźe Głos Wielkp. nr 11140g

Szofer mechanik do samochodu 
na ropę. Poznań, Św. Marci­
na 70, m. 4. 11263g

KURS
dla kandydatek na kelnerki

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Po­
znaniu, Biuro Kadr —• Dział Szkolenia organi­
zuje w czasie od 4 do 16 grudnia 1950 r. bez­
płatny kurs dla kandydatek na kelnerki.

Warunki przyjęcia: ukończony 18 rok życia, 
ukończonych 7 klas szkoły podstawowej.

Wnioski oraz życiorysy należy składać do 
dnia 25 listopada br. do P.S.S., ul. Matejki* 50, 
pokój 22 — Dział Szkolenia. K2463

■OGŁOSZENIA DROBNE S

CIĄGNIENIE 63 Loterii
Kłosowej

18-21 Hslopadcs r«b. K245I

Redakcja: Poznali ul Grunwaldzka 19. narożnik Mat 
cetińsk<ei Telefony: redaktor naczelny 77 68 za. 
stępca nacz redaktora 79-33 sekr redakcji 77-80 
dział listów i Interwenci, 78-57 dział depesz 78-14 
nocny 64-72

Redaktor naczelny- lan Zaulerskl.
Redaktor naczelny orzUmule w godz. od 12—13 

Prenumeratę na .Glos Wielkopolski" nrzyimuie P P K 
.Ruch" Cena prenumeraty zleconej: miesięcznie 4 05 

zł kwartalna 12 15 zł: półroczna 24 30 zł Tel ore 
, numeraty 62-25 tel komisu 73 65 Nr.kta V-6714 
Śluro oolosteń: Poznali ul Gen Świerczewskiego 3 -
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Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39. K/l/13311

Wtorek, dn. 14 listopada 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.10 Początek audycji; 5.15 

Streszczenie wiadomości po­
rannych; 5.20 Koncert: 6.05 
Gimnastyka; 6.15 Muzyka 6-50 
Audycja dla kobiet wiejskich: 
7.00 Dziennik; 7 20 Wszechni­
ca Radiowa- 7.40 Muzyka; 
8.00 Streszczenie dziennika po­
rannego; 8.05 Aktualności Po­
znania i program na dzieci bie­
żący; 8.15 Przerwa: 13.30 Au- 
d’cja szkolna dla k as I—II: 
13.50 Audycja szkolna U nas 
: na świecie"; 14.30 Audycja 
szkolna dla klas licealnych: 
14 50 Muzyka; 15.30 Audycja 
dla dzieci: 15.50 Koncert- 
16.20 Nasi korespondenci piszą; 
16.30 Na swojską nutę: 16 45 
Ludzie planu 6-letniepo; 16.55 
Skrzynka PKO- 17.00 Dziennik; 
17.15 Koncert; 17.45 Audycja 
SP; 18 DO Pieśni masowe; 
18 10 ,.M odzież koła fabrycz­
nego ZMP dyskutuje nad książ­
ka o komsomole" — reportaż 
riiwi kowy; 18.25 Muzyka z 
cłyt; 18.40 Dziennik: 19.00 
Wszechnica Radiowa: 19.20 
Muzyka ludowa 19.40 Lekcja 
lezvka rosyjskiego: 20.0C
Dziennik: 30 Koncert; 21 30
Muzyka i aktua nnści; 22.25 
Muzyka taneczna: 23.00 Ostat­
nie wiadomości; 24.02 Hymn |
I koniec audycji. I

Polonista (emeryt, student) — 
dobre wynagrodzenie. — Adres 
wskaźe Glos Wlkp. dla 11220g.

Szulca posady

Zajmę się prowadzeniem so- 
spodarswa u samotnej osoby. 
Oferty Glos Wlkp. dla 11203’.

Sprzedaże

Biurka, różne szafy biurowe, 
sypialnia, piec szamotowy, 
piec kaflowy przeno'n-. kozet­
ka i różne inne, okazia. Ma­
gazyn Mebli, Poznań, Rybaki 6.

11059?

Kamienice, wille, parcele, mie­
szkania wyjedzone, poleca po­
szukuje Metelski, Poznań. Mar 
cina 23. 11065g

2 pary skrzypiec w podwójnym 
futerale, stan bardzo dobry, 
sr-rzedam. Poznań, Zeylanda 4, 
ni. 3( po godz. 16.00). 11234g

Parcele: 1200 ni* Solaczu — 
20 000; Puszczykowie 2100 m*.
14 500; Junikowie 8000 m* —
15 000, poleca Gruszczyński, 
Poznań, Wawrzyniaka 22.

11249g

Streptomycynę (Dihidromicina), 
nenicv1ine sprzedam. Klejniak. 
Poznań, Rynek Śródecki 7'8. 
m. 7a. 112482

Dwuletni wilk — owczarek na 
sprzedaż Poznań, tel. 515 58

11247g

Zeqarek męski ręczny ^„Tissot" 
trodny fason. Poznań, Walki 
Młodych 10 (owocarnia ckład).

111832

Streptomycyn? sprzedam. —
Mensfeldowa. Poznań. Druż- 
backiei 8. m. 9. 11181g

Prrcele willowe: 1000 me. 580 
nf. Górcz'.n, blisko tramwaju. 
7800 m! przy stacji blisko Po- 
znar.a, dom nowy 3-izbowv 
wolny, ogród. korzvstn:e sprz” 
da Nowak, Poznań. Wyspiań- ... _____ ____
skie&O 16. U258g 1 Gros Wlkp. dla K2470.

Zamiana

Wolne lokale

3 magazyny po 30 m1 piwnica
50 m2. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 112002

Pokój kuchnia, 2-pokojowe. 3. 
pokojowe. wyłączone Pijanow. 
ski, Poznań, Póńwiejska 38

112262

„Spólnota Pracf
kupi

lokomotywkę
ropną tor 800 mm

ciągnik
ogumiony lub

motor Wiesia
od 18 KM.
Zgłoszenie: Poznań
— tel. 17-81.

K2464

W dniu 8 bm. skra­
dziono tut. Zakładowi 
służbową pieczątkę 
kauczukową niżej po* 
danej treści: „Pań­
stwowy Dom Małych 
Dzieci w Poznaniu, Po­
znań, al. Litewska 8, 
tel. 40-33 L. dz. ...

Wszelkie nadużycia 
będą milicyjnie ściga­
ne. 11246g

Jeże żywe
Szuka łoka’11

Pokoju zaraz szuka spokojna 
mężatka z 2 dzieci. — Oferty 
Glos Wlkp. dla K2471.

Zoubilem legitymacj? U. P. nr 
6274 na nazwisko Marian fe- 
rzak, w dniu 29. 10. 1950.

4673p

Zgubiono tymczasowe zaświad­
czenie pierwszej Komisji na 
nazwisko Bolesław Kolnicz, 
wydane przez RKU Szaniotu'v.

4685

! upuje
Zakład HistologiJ, Po­
znań, Święcickiego 6 
w godz. od 8 do 12. 
Płaci najwyższe ceny.

K 2456

Unieważniam książeczkę woj 
skową wystawiona przez RKU 

! Nowy Tomyśl na nazwisko 
i Józef Tcbota, syn Józefa, rocz- 
i nik 1918. 91p

Zgubiono odcinek zameldowa­
nia. wdany przez Zarzad Gmi­
ny Jedlina-Zdrój na nazwisko 
Alfons Jackowiak. 11227g

Unieważniam zgubione potwier. 
dzenie zameldowania ze Śwję..

Zgubiono pociągu Wolsztyn — 
Poznań orotokularz Kasv Zapo- 
mogowo-Pożyczkowei PMT. — 
Oddać. Poznań. Woj kowa 5 

11216?

Poszukiwania rodzin

JTCODHIN 5WWr7.«-trUSMS

-J
ouAitua zascMimiii wor-v|

sncjaujrvaN£:xc;ak, I
UUBZGLgr*....... M mu »

Zamieni* mieszkanie 2-pokojo- | .
I we z wygodami. Łódź, na 2- i bedzma na ,nazwisko Halina 

do 3-ookoiowe Poznań. Oferty ! Jeleńska i cjrka Maria Jeleri-
1 Głos Wlkp. dli K2470. ‘ ski. 92p

Francuzik Tadeusz proszony 
jest o podanie swego adresu. | 
Ewa Wesołowska. Wrocław. ,
Kołłątaja 23, m. 4.K2461
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KIEDZIE U

ekstraklasy. I 
,,5 minut

W odpowiedzi na atomy 
zbudujemy nowe domy

Ryga — stolica Łotewskiej SRR

Republiki Związkowe Kraju Rad

Łotewska SRR
Dziesięć lat władzy radziec­

kiej na Łotwie to okres nieno- 
towanego dotychczas w dzie­
jach tego kraju rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego. U. 
chwała Rady Najwyższej ZSRR 
x dnia 5. 8. 1940, mocą której 
Łotwa weszła do rodziny naro­
dów Kraju Rad, 
przypieczętowała 
ludu pracującego 
nad burżuazją, ale stworzyła 
również podstawy dla jego roz­
woju.

Ludność pracująca Łotwy po 
10 latach życia w nowych wa­
runkach, widzi korzyści jakie 
Eies'e socjalizm. Dochody ro­
botników wzrosły w

czasów władzy radzieckiej wy­
dano w Łotwie 46 milionów eg­
zemplarzy książek.

y acznijmy dziś o-d ligi pil. 
karskiej. Wypada tąk 

zacząć, bowiem ostatnie to już 
podrygi naszej 
choć brak zaledwie 
do 12" przecież nie znany jest 
jeszcze drugi partner poznań­
skiego Związkowca. Wydaje się 
nim być niedzielny gość Poz­
nania, bytomski Górnik, Cóż, 
kiedy w koperczaki do Warty 
sunie w lansadach warszawski 
CWKS, śpiewając sobie „druży­
na z Poznania jest tego... war. 
ta". Warszawiacy muszą roze­
grać jeszcze dwa spotkania, 
przy czym jedno „nie bardzo 
przyjemne": z Kolejarzem w 
Poznaniu.

Tymczasem na szczycie tabe­
li sprawa jest prosta. Trójka 
GUK (Gwardia, Unia, Kolejarz) 
jest już nierozerwalna i kolej-

ności tej nic nie jest w stanie 
przeszkodzić.

Bo:
W Krakowie „dębiecka staj­

nia" zdobyła jeden punkt. W 
Warszawie Gwardia 2 pkt. a na 
radlińskim Górniku Urna Ruch 
też 2 pkt. Odczekajmy zatem 
wieści z tygodnia, gdyż CWKS 
i Włókniarz (obaj mający o je. 
dna grę mniej od pozostałych) 
rozegrać muszą swe spotkanie. 
Odczekajmy przyszłej niedzieli 
by wreszcie zamknąć bilans 
tegorocznych bojów I ligi pił­
karskiej,- do której w przysz­
łym roku — obok szczecińskiej 
Gwardii, „zapisało się" bytom­
skie Ogniwo po zwycięstwie 
nsj częstochowskim Włóknia­
rzem. (8:0).

V Budapesztu wieść ponu- 
ra: przegraliśmy 14:2. 

Jakiś kiepski „dowcipniś" po-

anglo-amery- 
który odbył 

wsi i miaste-

ni© tylko 
zwycięstwo 
tego kraju

porówna.

Godło Republiki Łotewskiej

»iu z r. 1940 o 24% — chłopów 
o 30%.

Wyższą stopę życiową zaw­
dzięczają Łotysze pomocy in­
nych narodów ZSRR, ale, prze­
de -wszystkim własnej pracy, 
opartej na zasadach socjalisty­
cznej dyscypliny i woli służe­
nia swej ojczyźnie. 95% wszy­
stkich robotników Łotwy bierze 
udział we współzawodnictwie 
pracy. Nic dziwnego, że wy­
dajność pracy wzrosła na prze­
strzeni ostatnich lat o 239%.

Mimo olbrzymich strat po­
niesionych w czasie wojny 
(wartość tych strat ocenia się 
na 20 miliardów rubli) w roku 
1949 produkcja przemysłowa 
przekroczyła poziom z r. 1940 
o blisko 75%.

95% wszystkich gospodarstw 
rolnych połączyło się w koł­
chozy. Ilość stacji maszynowo- 
traktorowych 7-krotnie wzrosła 
w porównaniu z r. 1945.

Rząd Republiki nie szczędzi 
wydatków na, oświatę i kulturę 
kraju. Wydatki te w r. 19501 
obejmują 60% całego budżetu 
i wynoszą prawie 850 milio­
nów rubli. Rośnie tedy liczba 
szkół wszelkich typów, zwię­
ksza eię sieć teatrów, muzeów, 
świetlic, domów kultury.

Sikorski 1 Janicki.
Kierownik kina ..Bałtyk" 
wyjaśnił nam, że przed­
stawiciel Waszej uczelni 
wobec braku biletów na 
drugi seans zażądał wy­
dania biletów na godz. 
16.30.

Nowak z Poznania. — 
Makulaturę kupuje Spół­
dzielnia Pracy „Zbieracz" 
Poznań ul. Przemysłowa 
nr 21.

,.lokator 63". — Wy­
dział Zdrowia przy Prez. 
MRN zawiadomił nas, że 
kontrola sanitarna stwier 
óziła dodatni stan po­
dwórza j śmietników. Lo­
katorzy baraku, w któ­
rym mieszkacie, oświad­
czyli, że wspomniane 
wypadki nie zdarzały się.

Jeden z już przezię­
bionych" — List jest 
słuszny i chętnie go za­
mieścimy Prosimy jed­
nak o podanie swego na­
zwiska i ad-esu, gdyż 
ijonimowych listów nie 
publikujemy.

Włodzimierz Orzeł. — 
Za pozdrowienia i słowa 
uznania dziękujemy.

„Jeden z tysiąca". — 
Prezydium MRN wyjaś­
niło nam że na ul. Dą­
browskiego dokonuje się 
poza przebudową na­
wierzchni, również posze­
rzenia z regulacji ulicy 
oraz budowy drugiego 
toru tramwajowego. Pra­
ce te wymagały przygo­
towania większej ilości 
materiałów zajmujących 
dużo miejsca. Wszystko 
to zadecydowało o za­
mknięciu ulicy i wyko­
nywaniu robót na całej 
szerokości.

Projekt dodatkowego 
połączenia autobusowego 
był przedmiotem rozwa­
żań Dyrekcji MPKE, nie 
zostanie on jednak zrea­
lizowany ze względów 
technicznych

Franciszek Musielak.— 
Miejskie Zakłady Gazow­
nictwa przesyłały zawsze 
rachunki na początku 
miesiąca za zużycie gazu 
w miesiącu ub„ gdyż 
większość społeczeństwa 
poznańskiego otrzymuje 
wynagrodzenie miesięcz­
ne i przed pierwszym 
trudno byłoby im uisz­
czać wymienione płatno-

Więcej zainteresowania 
małymi klientami

O godz. 10 wysła­
łam córkę, uczennicę 

klasy szkoły pow-I

M52A-
szechnej, do sklepu 
MHD przy zbiegu u- 
lic Matejki i Siemi­
radzkiego. Po godzi­
nie czasu, kiedy córka 
nia wracała, zaniepo­
kojona rzuciłam robo­
tę w domu i poszłam 
do sklepu w poszuki. 
waniu dziecka. Zasta­
łam ją stojącą przy 
ladzie, nia obsłużoną, 
podczas gdy ekspe­
dientka 
osoby 
pytanie, dlaczego nie 
daje towaru dziecku 
odpowiedziała, że ono 
nic nie mówiło, więc 
dzieciak ją nic nie 
obchodzi. Na moje i 
innych klientów in­
terpelacje w tej spra. 
wie, jedna z ekspe­
dientek, tonem opry­
skliwym odpowiedzia­
ła, że ekspedycja nie 
ma obowiązku inda­
gować dziecko po co 
ono przeszło.

Wypadek ten nie 
jest bynajmniej oco. 
sobniony. Przed kilku 
tygodniami, kiedy sa­
ma kupo-walam masło,

obsługiwała 
stars-ze. Na

Tak odpowiedziała młodzież wielkopolska 
kańskim podżegaczom wojennym na wiecu, 
się w auli Uniwersytetu Poznańskiego. Ze 
czek przybyły do Poznania sztafety, które zameldowały o 
powziętych zobowiązaniach z okazji II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju.

Młodzież szamotulska przybyła w pięknych regional­
nych strojach. »

Zobowiązanie swe wykonamy z piosenką na ustach —• 
mówi młodzież pow. chodzie skiego.

zaistniał podobny. 
Przede mną stał chło­
piec w wieku około 
8 lat. Kiedy na niego 
przyszła kolej ta sama 
ekspedientka pomi­
nąwszy jego zwróci­
ła się do mnie. Dopie­
ro na moją interwen­
cję zechciała wresz­
cie dziecko obsłużyć.

Myślę, że dziecko 
w nabyciu towaru ma 
to samo prawo co 
starszy. W innych skle. 
pach obsługa intere­
suje się dzieckiem, py. 
ta po co przyszło i 
uwzględnia jego ży­
czenia według kolej­
ności.' Dlaczego więc 
nie jest tak również 
w sklepie MHD przy 
ul. Siemiradzkiego?

Irena Maryclńska
Zagadnienie poru-

szone przez naszą 
Czytelniczkę jest istot­
ne. Dzieci wysłane 
przez rodziców po za­
kupy muszą być nale­
życie traktowane. Aby 
jednak tak było trze­
ba, by kierownicy i 
personel sklepu, jeżeli 
już nie dawali pierw­
szeństwa, to przynaj­
mniej nie kazali dzie­
cku ę-odzinami wycze­
kiwać w sklepie. Na­
leży brać w obronę 
małego klienta, kiedy 
w tłoku i ścisku bez­
radne i słabsze dziec­
ko odpychane jest od 
zajętego przed ladą 
miejsca. Od pracowni­
ków sektora spółdziel­
czego i państwowego 
mamy prawo spodzie­
wać się tej opieki. 
Więcej, — my się jej 
domagamy!

szym AZS-em. Warszawianie 
wygrali, ale Fogt „nadział się" 
i przegra) ku naszemu zdunre- 
niu z młodym Olszewskim 1 
Chwaliszem.

cie-

stj- 
oko

Jak nas informuje Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych — niemiecki napis oszpecający 
jeden z budynków stacji kolejowej w Łososio. 
wicach usunięto już. a pracownika winnego te­
go niedopatrzenia ukarano.

*
Wydział Pracy 1 Opieki Społeczna) przy Pre­

zydium MRN zawiadomił nas, że sprawą przy­
dzielenia ob. Derdzie wózka inwalidzkiego za­
jął się już Zakład Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu.

&
Placówka PSS nr 135 przy ul. Grunwaldzkiej 

w Poznaniu — będzie odtąd odpowiednio fun. 
kcjonowała, gdyż kierownika, który nie wypeł­
niał należycie swych obowiązków — zastąpio­
no nową siłą.

*
Zrzeszenie Właścicieli Dorożek Samochodo­

wych zawiadamia, że uchwałę przewidującą 
odebranie koncesji nieuprzejmemu kierowcy 
taksówki nr 219 — ob. Pietrzakowi —- zanulo- 
wano, na prośbę zainteresowanego w incyden­
cie oraz z uwagi na dobro dzieci wymienione 
go kierowcy, jak również fakt, że wypadek ten 
zdarzył się po raz pierwszy.

Zarząd Zrzeszenia zobowiązał jednak ob. 
Pietrzaka do wpłacenia pewnej sumy na Fun­
dusz Odbudowy Stolicy.

wiedział, że mogło być gorzej, 
bo 16:0. My jednak ufamy na­
szym sprawozdawcom, którzy 
nie podpisaliby kart sędziow­
skich x budapeszteńskiego 
spotkania.

Na „poznańskim podwórku" 
też było gwarno. Nasi Gwar­
dziści pokonali z trudem zespół 
Budowlanych. Walki nie były 
zachwycające, raczej przecięt­
ne. kiedy na odwrót: w spotka­
niu Związkowca (Poznań) z 
Gwardią (Gorzów) widzieliśmy 
starcia emocjonujące i 
kawę.

10-ka poznańskiej Stali 
nęła na leszczyńskim ringu
w oko z tamt. Kolejarzem. To 
A-klasowe spotkanie przynio- 
sło zwycięstwo ekspedycji po- 
znańskiej.

/^keiem drużyn I ligi koszy- 
kówki rozkręciło się już 

na dobre. Prowadzi te całą ple­
jadę ekstraklasistów poznański 
Kolejarz, kroczący dotąd od 
zwycięstwa do zwycięstwa. W 
niedzielę Kolejarze „na war­
szawskim bruku" odnieśli zno­
wu sukces: wygrali z Akade­
mikami (co nie jest takie pro­
ste) w stos. 37:33. Gorzej, ą ra­
czej źle wiedzie się ciągle je­
szcze Związkowcom z Pozna­
nia. Przegrali po raz czwarty, 
tym razem nieoczekiwanie 
krakowską Gwardią.

VY7róćmy teraz znowu do 
piłki nożnej - — 

klasy A POZPN. Te 
cieszą się wśród kibiców 
żym zainteresowaniem.

„Pazurek małego lwiątka" 
pokazali w niedzielę Budowla­
ni z Poznania, którzy zwycię­
żyli mosińską Unię, cieszącą się 
mirem wśród prowincjonalnych 
zespołów.

Kolejarz Ib — Włókniarz (Pz) 
3:0 w. o. —- czytamy w prasie 
sportowej. Powodem odgwizda- 
nia nierozegranego meczu bv! 
brak koszulek dla Włókniarza!? 
Humorystyczna wydaje się ta 
sprawa, że właśnie Włókienni- 
cy nie mieli w czym zagrać 
Wesoło, co?

Ale również 
Kaliszu, gdzie 
zkowiec uległ 
ni. I tak oto ważą się łosy w 
rozgrywkach A-klaeowych: je­
dni biją drugich po to, by -z 
kolei samemu ulec. Trudna jest 
droga do sukcesów, ale grunt 
że sport rozwija się, wzbudza 
coraz więcej 
wabi coraz 
ków.

GTapaśnicy. naszego Koleją- 
*~i rza po raz pierwszy w 

nowym sezonie gościli u siebie 
mistrza Polski Związkowca z 
Mysłowic. Szczęśliwie dla nich: 
kontuzja Nowaczyka i nadwa­
ga Grządzielewskiego przechy­
liły szalę na korzyść mistrza 
Polski.

Wśród innych ciekawostek z 
walk zapaśniczych notujemy 
porażkę (w II lidze) mistrza 
Polski Sznajdra ze swarzędz- 
kiej Unii. Zdarza się, zdarza.

Gprawny do Pracy i Obro-
ny. To zaszczytne od­

znaczenie było wczoraj magne­
sem, który ściągnął młodych 
sportowców na boisko KF do 
biegów w ramach Miączyna, 
rodowego Tygo-dnia Studenta.

Znany
Fogt

z gatunku 
rozgrywki 

du-

3:0 notujemy w 
poznański Zwią. 
tamtejszej Spój-

zainteresowania
więcej zwolenni-

polski
(CWKS) 

kolegami klubowymi 
do Poznania na spotkanie z

szermierz 
wraz z 
przybył

...tymbardziej jeżeli boisko 
stanowi jedną błotnistą ka­
łużę. Na tak śliskim terenie 
nie łatwo jest zatrzymać 
się w pełnym biegu, to 
też o zderzenie z przeciw­
nikiem nie trudno. Kontuzji 
(na szczęście niegroźnej), 
w czasie takiego jednego 
zderzenia na meczu Związ­
kowiec — Górnik, uległ 
Kajdasz, którego koledzy 
Jakubiak i Stachowiak zno­
szą z boiska. Taka przymu­
sowa kąpiel błotna, nie na­
leży do przyjemności szcze­
gólnie w tej porze roku

Szkoda tylko, że b:egano nie­
rzadko w kanadyjkach, paltach, 
krawatach, szalikach a nawet... 
kapeluszach.

Słowa te organizatorom pod 
rozwagę.

TTula w konkurencji żeń- 
skięj. Następuje rzut: 

mierzą i za chwilę wynik: 15,02 
m. Nowy rekord świata- Gdzie? 
Na Węgrzech w Ploesti ra­
dziecka zawodniczka Anóreie- 
wa zapisała tym wspaniałym 
wynikiem nową cyfrę na liście 
świata, (now)

Obrony
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wówczas
biuletyn)

na 
go

Co 
odsłoni 
pewne-

wiedzlalności przed Komisją do Ba­
dania Działalności Antydolarowej).

Fakt jednak pozostaje taktem, że 
minister Stallesforl wieczorami 
przebierał się przed gigantycznym 
lustrem to w pirog białe spodnie 
1 frak Napoleona (tego z rodziny 
Bonapartów), to ściągał przeście­
radło z łóżka i układał na sobie 
jako togę imperatora rzymskiego.

W Dolarit zaczęła się seria prze­
dziwnych wydarzeń,

się w Katowicach proces przeciw­
ko X-2S i jego pomocnikom, 
powie świat, gdy Krupka 
na sali sądowej tajemnicę 
go wielkiego mocarstwa?

Stallesfort przestraszył 
dobre. 
znowu prześladować Nawet przy 
grze w pokera gdy otrzymał czte­
ry króle nie odróżnił rzeczywisto­
ści od urojenia — i widział za­
miast czterech królów — czterech

się 
Postać Kruki zaczęła

na ministra Obrony Dolani Stal- 
lesforta, zatelefonował sekretarz 
klubu miliarderów.

„Na wczorajszym posiedzeniu zo­
stał pan, mister Stallesfort, miano­
wany skończonym durniem".

A to dlaczego? — odezwał się 
bardziej pokornym, niż zdziwio­
nym głosem Stallesfort.

— Dlatego, że czterech najwięk­
szych asów naszego wywiadu sie­
dzi w ciupie. Niebawem odbędzie

Krupkow. Przegrał on 
(jak doniósł specjalny 
175 dolarów i 43 centy.

Urzędnicy ministerstwa
pewnego wielkiego mocarstwa za­
częli między sobą szeptać o klepce, 
które] komuś brak. (Nie możemy 
dalej rozwijać lej myśli, ponieważ 
nasza teściowa mieszka w Ton- 
liingwasie i mogłaby być z nasze­
go powodu pociągnięta do odj>0-

do czytania

Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU"


